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W d~iu wczorajsZym administracia' "Expressu" wydala bezpłatne premje Czy­

telnikom, wymienionym w pierwszej liście. 

Dziś zgłosić się winni Czytelnicy, wymienieni w drugiej liście 
zdobywców bezpłatnych premji "Expressu". 

. W dnIu wczorajszym w wyniku 1050 

wania bezpłatnych premji "Expressu" 

25' KILO CUKRU. 
Orrl>l'mal p. KULAK WLADYSlA W, za 
'Uieszkały przy ut. Kniazicwicza 26, Ra­
dogoszcz. 

PO 5 KILO CUKRU. 

Wałski Stanisław, Rokicińska 101 
OaHński Wł., Sporna Z 

PO 10 KlhD łYlaRt 
zdobl'lI pp.: 

Kane Władysław. Złota (, 
Br~ezlńską Zofia. ~8 J). Strzelców 

Kaniowskich 51 

Benderówna Zosia, Cegielniana 55 
Marysiak Marianna, Niska 5-7 
HimeIiarbówna Zofia, Konstantynow 

ska 30 
Zakrzewski Tadeusz, Tramwajowa 6 

MJłsztal jan, Niska 5-7 
Kreczmanik Aniela, RoJdcińska 14 
Rundsteinówna Butka, Piotrkow, 51 
Wawrzyniak józefa, Narutowicza 9 
Kuśmirek Kazimiera, Zurawia 5 

PO I KORCu \V~IiIaR. LeśniewlCz Bronislaw, Kielma 18 
Otrzymali pp.: kall Kopińskl Roman, Słowiańska 20 lIZYs pp.: 

Maciejewski Kazim. Plasto ska 29 Szewcz}1~ Jan. Nowokatna 4 Wójtczakówna H. ewnic a 25 
Stobajter fryderyk. Płocka 36 Baum Macher, Nowomiejska 15 Krleger Edmund, Brzezińska 36 
Grochowina Anna Wysoka 26 Czaplińska Reg(ina, Pomorska 49 Klajnsztain Markus. Naw,rot 11 
OoIdberżalllm Helena. Wierzbowa 6 Dziegi~lski Stan. 6-go Sierpnia 33 Kustin Salomon, Zielona 48 

Królikowski Stan. Aleksandrowska 47 Włecła ~ Józefa, Ewanglellcka 7 OIeszczak Jerzy, Wólczańska 146 
Jach Stefa.n, Andrzeja 28 Koch Ludwik, KUińskiego 148' Sicowska Berta, Al. I Maja II • 
Seideł Rcbert, Krucza 18 RemMałkowska M., Zagajnikowa 57 Bronsteln Henryk, Cegłelnfuna 38 
Malinowski Tomasz, Roklcłńska 97 Stasiak Jan, Borysza 4 Wróblewski M., Drewnowską 83 
GoJdberżanka Irena, Kamienna 3 Opas Eugenja, Przemysłowa 7 Dębowska Kornelą, Marysińska 25 
Borowski Jan, Nowokątna 4 Pietras M., Nowozarzewska 35 Pchlińska Natalia, Wodna 10 
Jakubowicz Rywka. Cymera 15 Mlcbalski J., ChoIny. Poprzeczna 12 Kepler I(onstanty, Wólczaóska 159 
Maciejewski jan, Nowe Sady 57 BibeJówna Alfreda, Andrzeja 44 Suchanówna Sabina, 6-go Sierpnia 22 
Oretman Edword, Wólczańska 119 Mietag fugenja, Gdańska 68 Wiener Ch., Nowo-Cegielniana 29 

W~~cWews~h~Mar~~~w*a7 .~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Sulejewlcz RozaJja, Mońiuszki 2 ~ 

PO 2 KILO CUKRU 
wzięli pp.: 

Szwarc Aleks. AbramowskIego 18 
Przedecld Markus, Al. l Maja ta 
Jaszcza.k Stefan, Brzezińska 74 
flrchof Alired. Zawisza 7 
Nawrot Bolesław, Dąbrowska 38 
.lóźwlak Franciszek. Ksież~r Młyn 7 
tatos Boles.ław, Rybna 10 
Kaimierski Józcl, Wróbla 6 
Lewik Koost2.llcja, Stefana 8 
Rosiak Roch, Trauguta 11 
Basińska Maria, Nowa 36 
Magierski Henryk, Zakątna 45 

Zadrożna Ełlgenja. Główna 18 
Wilczyński józef, Gdańska 21 
Klin jakób, Narutowicza 41 
Ebrlich Bronisław, Fijałkowska 20 
Rimpel R., Skwerowa 16 
Bakun Dora, Gdańska 22 
Blochówna janina. Rzgowska 15 
Bogusiak Bolesław. Piaseczna 14 
Zawłś1~k Fr., Spacerowa 17, Batuty 
Krauze Jan, KiUóskiego 125 
Bartoszewski BQlesław, Suwalska ~ 
Najdycz Dawid, Konstantynowska 15 
Gruszczyński józef, Killńskiego 96. 

Wyda ania prBmji. 
.W dniu wczorajszym rozpoczęło si( 

w administracJi "Expressu" (Piotrkow, 
ska 49 wejście frontowe) wydawanie 
bezpłatnych premii dla Czytelników "Ex 
preprcssu", 

W dniu dzisiejszym prosimy o pota 
tygowanie się do adminIstracil naszej 
wszystkich zdobywców bezpłatnycb 
premji, wymienionych w liście drugiej. 

Dla bBzrobofnych. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Dnia 22 b. m. wyczytałem na lilŚci'e 
nagrodzonych na konkursie Redakcji 
nazwisko moje wraz ze wzmIanką o 
wygranej w postaci jednego korca wę· 
gla. 

Ponieważ doskonale zdaję sobie spnl 
wę z przykrej sytuacji, w jalUeJ znaJdu­
ją się obecnie całe rzesze bezrobotnych. 
pozwalam sobie ów 1 korzec węgla 
pl'zeznaczyć za pośrednictwem Redak­en dla bezrobotnych, w przeświadcze­
niu, że i inni nagrodzeni, dla których 
wygrana uie stanowi zbyt wielkiej war­
~oŚci. zechcą postąp:ć tak samo. 

Jabłońska Monika, Suwalska 13 
Nowak Wł., Plac Kościelny 8 
I<osteckl Tadeusz, Radwańska lJ 
Jakubowski Aleks. Wegoera 7 
Olejnłk Mieczysław, Wysoka 16 
Mlrys JÓ~ef. Konstantynowska 70 
Solecki Edward. Żurawia 9 
PIotrowlcz Stefan, Główna 12 
Stachurska Wanda, Al. I Maja 77 
Polzin Ludwik, Ląkowa 11 
Spychała Józef, Rokichlska 102 
WoźnIak Mieczysław. Prusa 34 
R.oth Erwin, Piotrko iYslra 226 
Mtodożyniec Józef, Sikaw~ka I 
Kaczmarek Józef, B'r7ezł;i:;If3 ł IlO 
WiniarEka ;\lIhS, Ka!l~k.lI i) 
Czechowicz Longina, IIi. 28 p. S(rzel 

- Czy cała miedź już oczyszczona? 
- Tak. oprócz pani kolczyków i pier 

Załączając wyrazy prawdz~wego 
szacunku i poważania, pozostaję 

KAZIMIERZ SUWIŃSI() 
Technik DentY5tYCZn~ 

....... Jeśli dam ci odkosza, czy rzuciu Gdańska nr. 67. 
się do wody?.. __ lIZłłR'lr1S!'Ji ________ _ 

śC>lonków ••• 

/ 

ców Kan. 33-35 
Prtszak WładysŁ:.>.w. 1?1,,~ttll.1 2S 

. , 

~ Wiesz przecież, że nie umiem pły-
wać! ... Rumunia dosłanie 

50 mili. dolar6w, 

Bukareszt, 28 stycznia. 
Prasa zbliżona do mini 'ersŁwa skar 

bu dOllosi, że rząd ma do dyspozycji 
! ropozycje kotlsorcjllm bankierów ame­
rykańskich na pożyczkę 50 miljonów 

I qoJarów. \Vanlllki pożyczki są bardzo 
JO~O(~lIc. Do Paryża wysłano dwóch 
7-~t"tt;'pdi\v l11'nistcrstwa skarbu w celu 
l'<.:rtraktacji z dclc;"tatallli amerykań­
!;ldłl1i. Pożyczka przcznczolla będzie 

11a rc~ tamację rumuńskich knIei ~ełaz~ 
ilycll. 
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"Ik~r:~ki łtr::li::yną K ról o waS p o li o j n e g o O c e a n u. 
w czasie europejskie; Kalifornja jest naipiękniejszym zakątkiem Ame~yki.-Jak się żyje 

wojny - i wiele się płaci w San Francisco.-Roslanie, chińczycy i japollczycy. 
tak twierdzi profesor uni .. 

wersytetu berlińskiego 
p. Schmidt. 

1 wIQrdz(Jnu~ to IlJst nIe­
Słuszne, czego na,iep­
szym dowodem sq bsty 

Ludondorla. 
Niedawno proces monachijski udo-' 

wbdnit ponad wszelką wątplhvość to, 
co prócz Niemców wie cały świat, że 
niemieckie armIe pobite zostały na pla­
cu boju, a nie wybuchem rewolucji, rze­
~;:omo samobójczym. co chce wmówić 
w bezkrytyczne masy szowinizm i chęć 
odwetu nacjonalistów. 

Obecnie pojawiła siG broszura, 'prof. 
anhvcrsytetu Hansa Schmidta. dowodzą 
;;:a. że niemieckie ofenzywy ż wiosną t 
w łecie 1918 r. udaremnione zostały 
skutkiiem nadużycia allwholu. któremu 
oddawały się całe armie niemieckie. 

Przeciwko temu twierdzeniu podnie 
s lono szereg zarzutów, które PO\yyższy 

Z.achodzące słOl1ce złociło górzyste 
brzegi, morze gJy statek .,Talyf.' ~"a­
ru" podpływał do lądu at;lely[,al1skie­
go; było to w polowie czerwća 1924 r. 
Z prawej śtrony' cieśnin}" coraz w"raź 
niej zarysowało si~ San franc1s·:o. 
Przez Golden U':ltc wjechal:śmy i o za­
toki i zatrzymallśl1lY ~i.: w porcie. Na 
statek przybyły rozmaite władze l roz­
poczęły się sprawdzania, ogl~uzillY!. 

rewizje i t. d. 
Emigrantów. jadąc) ch w trzeciej k!a 

si e, nie wypUSZCZOp.o na ląd, !ccz dla 
przejścia dziesięciodniowej kwa '"antdtl­

ny, od której są ··,\'ohd emigranci uisrw­
szej i drugi'ej klasy; demokratyczna 
Ameryka stosuje czasami niedemokra­
tycznc środki. · 

Szarzało już, gdy z senorem Zoil o de 
Rivera. hiszpanem z Columbji,' wsicdliś 
my do samochodu ; pojechaliśmy do ho­
telu. Na ulicach, rzcsiście oświetlo­
nych. panował ruch nadzwyczajny: set 
ki samochodów PGdziły w różnych kie­
runkach, szybko przesuwały się tram-

waJe elektryczne. 1l:1 chndnikach roiło 

srę od śpieszący,. ll ludzi. \V hotelu za 
3 i pól dol. dostałem elegancko umebJo 
'-vany pokój z lazienin;, i telefonem, nad 
umywalnią są ;3 krany. ciepłej wody, 
zimnej i lodowej do pici~,. W botelaci1 
amerykańskich, ctwartycb przez całą 
dobę. nie wymag-ajn dowodów osobi­
stych; każdy nazywa się tak, jak się 

sam zapisał w księdze gości. 
W San Francisco Jest mnóstwo cie­

kawych rzeczy ~k (lb ' .irzenia i by stwo­
rzyć sobie o tern choć ogólne pojęcie 
najlepiej wsiąść do ~amochodu wycie­
czkoweg-o. ]"tóry w 3-4 godziny objeż 
dża mi'asto, a· przęw0dn;k daje stosow­
ne wyjaśnienia. 

Na początku 19 <;tulecla jacyś nie­
znani awanturnicy rosyjscy zajęli wy­
brzeża Ka1ifornji na północ od San 
francisco, prowad,:iE wojny 'l, hiszpa­
nami j indjanami i wybndowaIi tu for­
tecę w 1821 r., co sit: 'I nimi stało po­
tem - njewaidomo. Jako jedyna pa­
miątka ]JO ieb T'1\1ow1nlu zostala naz-

wa miejsco\vości ,. "." t Ross" i rzeczki 
.. Russian l?ivcr'·. 

Od 1821 r. KaIifornja byfa prO\vinc,i<\ 
lYleksyku. \\7 1835 r. "f-edaleko od"Mis 
slon de los Dolorl!s" wyrosta bandlo­
wa mieścina - nczątek San f~atJ. 
cisco. . 

To, co się dzieje obecnie w Meksy­
'ku, działo się I dav.rn!ej ': dągIe zaburzę 
ura, anarchja, rabet.kl ! morderstwa. W 
takich warunkach mogły się rozwijać 
rolnictwo, górnktwo. przemysł lub han 
deI! Sąsiednie Stany Zjednoczone Am~ 
ryki pótnocnc.i z zaldrością patrzyły na 
te niezmi:ernie przyrodzone bogactwa, 
ieżące bez korzyści; trzeba było wyna­
leźć pretekst, by je zagarnąć. \V 1846 
roku. Stany Zjednoczone 

profusm ~uhlikow~ ~ec~e w n~~ ~~~!.~~-~~~!.!.!~!~~~~~~~~~~~!!~~~!~~~~~~~~~~~~. ~~~~!8 

zainscenizowały powstanie 

kilkudziesięciu niezadv,:\'-olonych. · któ~ 
rzy ogłoSili niepodlcglość Kalifornii; 
zwrócili się z "prośb"," do Stanów Zje­
dnoczonych o przyjęcie ich do Zwiąi­
ku . . "Prośba" została skwaplhvie· wy_ 
słuchana a w rezu.tacie wYnik.ła wojna 
pomi'ęd~y Stanami Zjednoczonymi i ,'Me 
ksykiem; zwyciężeni meksykanie od­
stąpili Stanom kilka ;'ogatych pro~in-

broszurce. Otóż najważniejszym roz- I 

działem jest tam wymiana listów autora 
'l następca Ludendoria na miejscu szefa 
sztabu wieJkie.i armU. gen. Groenerem. 

Generał ten, znany z procesu mona­
chiJski'ego. przeczy! stanowczo hipote­
zie alkoholowej d stwierdza autorytaty­
wnie, "że próba przełamania frontu pod 
.A.mi.ens, a później w lecie nad Marną z 
góry byla przedsięwzięciem beznadziej 
nem skutkiem stosunku sił, którego nie 
można było zmienić żadnymi środkami. 

Gen, Groener piszc: "Zawsze oży­
Wiony bylem optymizmem. ŻC ciągle 
ieszcze istnieją środki i drogi, które za­
chowają nas od ttajgorszego. z drugiej 
Jednak strony obserwowałem wypadki 
dosyć trzeźwo tak. że zawczasu pozna­
łem, że zwycięstwo, wymarzone przez 
lud nlemicckj bylo - zludą, a upędzanie 
się za niem, musiało tylko powiększać 
ieszcze trudności nas~ego polożenia. 

Iluzja prowadziła od jednego błędu 
do drugilego, np. do tego, że przy pomo­
cy najwyżej 30 łodzi podwodnych w lu­
tym 1917 r. można oddąć nieprzyjacie­
la. od przestworza oceanów. Nie chcia­
no spojrzeć tej prawdzie w oczy, że 
bez szczerej współpracy robotników 
wolna. prowadzona aż do ostateczności 
musi zakończyć się rewolucją. 

Henf!fk TOSSE:;I 

znakomity ,1'ianJsta 
i kompozytor włos­
ki, który przez krót­
ki c as · był mężem 

krÓlowej saskie! 
Marji Luizy zmarł 
we FłorencH, mając 

lat 43. 

2&2."_'*+" ... 

*F 

cji i mrędzy innemi t.\aIifornj~. · .. 

VV 1847 r. San francisco Iiczytoza~ 
ledwie kilkuset mieszI<-ańców; v.r następ 
nym roku odkryto zloto \V Kalifornii. 
rozpoczął się szaiollY przypływ uajroz 
maitszych awantun,:'kó"," j poszuKhva~ 
czy zlota i już w kO;1cu 1849 r. lud. 
ność San francisco deszła do 50 tysię· 
cy! W 1906 r. trz.ęsienif: ziemi. j poża r 
zn.iszczyly miasto prawic doszczetnho. 
obecnie jednak nic widać prawic zad. 
nych śladó,,,- te~o katakj~zmu. 

Dziś San francisco jest stolicą· Ka· 
Iifornii i posiada z~órą 700 tysia.c}' lud­
ności, a caly okręg przemyslo'.\'Y-­
przeszło miljon. 

VI/ całej Ameryce niema 11l ; ~sf " 
więcej międzyncirodo\\'cgo niż San 
Francisco, które r;c-c;:ąda 7.naczny Odse. 
tek ras żółtych {japQńczvków, którym 
niedawno zabron!-oJlO (;siedlać :się< w 
Ameryce, i chilIiczVi:ÓW, którży za'J11ie. 
szkują część miasta zwalłą "Chinatdw~' 
- ·"Chińskie miastc' ~ i dlatego · jest u­
ważane za ostateczną ~ja.nicę e·kspa.n­
sii rasy aryjskiej. - Życie w ,San . frań 
C'msco wre, przem ·,rs! i handel kwitila.. 
~~stugiwanc prz~z 23 \vieII(ich' baf1ko~ .. ~;. 
ze 124 oddżiJalami P1iejsy.imi~ 

Zastanowienia nie starczyło nawet 
na to, by zrozumi1eć, że conajmniej od 
1917 r. marzenie o celach politycznych, 
o He były one natury agresywnej, było 
szaleństwem ,d że należało o nich mil­
czeć, dopóki nie odnlesi'e się stanow­
czego zwycięstwa, że natomiast należa 

łład trumną kardynała ercier'iI. 
Dwudzie tokilkopiętrowe domy ttte 

są osobIiwoś,cią 'v San f!'ancisco i .Mar 
ket street ulica, po..;iada iCh lÓlka. Ru6b 
tramwajowy i sanloe hodGwy olbrzyń1i: 
an Market · street tramwaje 'C'łlOdżą czte 
roma, torami, wagony są ć'Ieganckit :: i 
c~yste, kurs Ros'ltuje 5 centów: doro­

lo jaknajglośni1ej mówić o obronnym 
charakterze naszej polityki i prowadze­
nła wojny. Było to np. niepojętem sza­
leństwem kłócić się o przyszłość Belgji 
i drażnić tern ciągle wroga. Czas byłby 
mówić o tern, gdyby przyszlo ostatecz-

Co pisze prasa berlińska o wybitnym mężu stanu 
i wiernym słudze kościoł·a. 

Pilsma berlińskie zamieszczaj<t ob­
szerną ocenę dzialalności ś. p. kardyna-
la Mercier'a. . 

"Vossische Zeitung'" pisze: 
ne druzgocące zwycięshvo ni,emieckie. 
Oto kilka zaledwli e ogniw tej iluzji. któ 
ra ostatecznie .opętała nasz umysł, tak, 
'~e nie mogliśmy się z ni1ej wyzwolić". 

Nawet 7 lat po wojnic trudno jest 
niemieckiemu kronikarzowi spra\vit:dJi­
wie ocenić osobistość głowy Kościoła 
w Belgji. 

Ze swej strony proponowat Groener, 
ale bezskutecznie. wyczekiwanie ofen­
zywy wroga i' ewentualnc wycofanie się 

Niemcy już w czasie wojny wyra­
żali> się o nim, jako o naturze o bardzo 
silnej \voli, o niezwykle wysokim pozia 
mje- llYnu<.::łry'H .. ........ ·..· ~ - • ., • , .. 

z obronnych stanowisk celem umożli­
wienia stoczelda olbrzymiei bitwy ru- t\ 
cbowej. b. 

le1 r 
I 

.zapomina jednak Grocner o tem, że s~ 
cżekać, to znaczyło oslabiać automat y - s' 
cznie stanowiska niem i'cckic, gdy prze- 111 

oie każdy miesiąc był rownoznaczny ze b: 
wzmacniani!em siły sojuszników o 300 ni 
tYSięcy śWieży,clJ w ojsk amerykańskich n: 
~dy z drugiej strony automat),ocznie rów b: 
niei zmniejszały się zasoby tywnościo- m 
iNC i surowcowc Rzeszy niemieckbei. U 

I • 

ni'stracH niemieckej znacznie utrudniał. żek samochodow\·ch lmi·óstwo. · koni 
Do utrudniell należałv jego listy paster- niema zupefnie. ' . 
skie, które często były obrażliwe dla 
administracji niemieckiej, następnie wy- Klimat San francisco jest ·wprO~t 
k?rz~:s!ani~ stos!l~ków z WY~;tllel~i .oso wymarzony: lato nitzbyŁ g;or~ce i ci c-
blstosclaml KosclOla we hancl 1 w 1'· • . . 
Rzymie. . J pta zma . - przeciętna temp-eratura :za 

. .., . [Ostatnich 20 lat w gmdn-iu, styczniu. j 
"Berlin er Ta~ebI~tt pIsze: . lutym wynosifa 10 C! - P bi'" ci, ~ 
Kardynał MerCIeT zwalczał naJ- '. . ~ tczn ~c 

ostrzej i nieugięcie niemieckie ,,, ladze tu~eJsz~ zy\,:a, wesoła l uprzejma. N1C 
okupacyinf' '" Hphrii N",I" ,1-H, ",,,h: .·, "~7" dZlw.n.egO WIęC, że San Prancisco. sta-

lowi'ąc punkt centralny dla wszelkich 
vycieczek do parków narodowych. 

. Tzyci'ąga tysiące turystó\v z całegu 
wiata~ 
: 

ZYTAJCIE 
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Wyjątek.·z powieścI spółczesnej: -
.. Ob~ął ją o$t.rożnie. za talję ••• " 

;· luńw afera JO~gaIBllY. 
w pogonI za premią ase­
kurącyjn_ą .podpalili dOln 

'.~ t"'. mieszkalny. 
ŁÓDŹ, 28 stycznia. 

. Podpalacze łÓdzcy", ut:cy Piotrk.)\\'­
skiej 33, Le~enso~ j WOidyshvski, ' któ 
rzy ~~~baweJl1'zl1ajdą się na lawie oskar 
żony.ch,. zną.jCl.uJą już na~!adawców ua 
oTOwincji. · . 

Podobny bowiem wypadek podpa" 
Jenia wydarzył się kilka dni temu w 
·.Ujeźdue. powiatu brzezińskiego. 

W niledieIę w' miastecczku tern 
. wYOuchIiął olbrzymi pożar. 

!(r,wawa łuna wznosząca się nad Ujez­
dem wywolała' powszechną panikę. 

Jak' się okazało, patił się dom miesz 
kalny należący do braci Józefa i Lu­
dwika' Reszke oraz zabudowania, w któ 
tych mieścily się. ·pichrze OT:łZ ilJWCn-
tarz. : 

fZygO ił ło· zia .. i "ż • 
Chciał pomóc rodaczce ze Lwowa i wpadł \II sidła bandy oszustów. 

Z'odzune przebrani za policjantów skradlI mu pienIądze I klejnoty na ogólnq 
sumą 460 tyslqcy franków. 

ŁÓDŹ, 28 styczn!a. chętnie zaofiarował jej pomoc, mimo, iż 
W pismach francuskich pojawiły się bardzo słabo orjentował się, w planie Pa 

przed kilku dniami opisy niezwyklej ryża. 

przygody, która spotkała w nadsekwafl Wziął więc za zgoda owej damy tak 
skiej stolicy - s6\vkę i kazał szoferowi jechać 
mieszkańca Łodzi, Hermana Szulca. pod wskazany przez nią adres. 
Okoliczności tej sprawy przedstawia Taksówka minęła w zawrotnym pę-

ją się według relacji wyżej wymienio- dzie bardziej ożywione dzielnice Pary-
l1ych pism w sposób następujący: ża i wjechała na jedno z przedmieść. 

Do przechadzającego się przez BouIe Był już późny wieczór ... Nagle przy 
vard des Capucins Hermana Szulca po- jednym z rogów auto zostało zatrzy-
deszła w I?ewnej chwili jakaś mane 
młoda, bardzo przystojna niewiasta przez poUcjanta, 

z walizeczką w ręce i w języku polskim który w bardzo grzeczny sposób popro 
poprosiła o wskazanie jej pewnej ulicy. sil pana Sz. jakoteż jego towarzyszkę o 

P. Sz., widząc, iż ma przed sobą ro- dokumenty. 
daczkę ' (niewiasta podała się za miesz-I Po sprawdzeniu ich zakomunikował 
kankę Lwowa, d-rową MohyIewską) zdumionemu ,łodzianinowi, że paszport 

oczekuje Cię w niedzielę ... ' 

Jeśli masz odrobinę sprytu - znajdzie si< w Twym 
portfelu. 

jego jest nie w porządku, wobec czeg~ 
prosi go o udanie się z nim do komisa­
rjatu. . 

Pan Sz., zupełnie spokOjny o legal~ 
ność posiadanego przezeń dokumentu, 
pożegnal swą milą towarzyszkę i udał 
się z poliCjantem na pobliski posterunek 

Komisarjat nie wywarl na łodziani­
nie zbyt imponUjącego wrażenia: był to 
dość szczupły pokoik z jednym biur­
kiem, za którern siedział "pan komisarz' 

Pan Sz. nie zwrócił na te bądźcobądź 
niezwykle szczegóły żadnej uwagi, tym 
bardziej, że zostal oddany; natychmia­
stowej 

rewizJi osobistej. 
Wszystko jakoś było "nie w pOrząd 

ku" i to tak: dalece, że "komisarz" pole ... 
cif jednemu z tajnych agentów udanie 
się z panem Szulcem do hotelu, w któ-< 
rym zamieszkiwał. by; przeprowadzić 
tam dalszą rewizję. 

Do hotelu zajechano autem ,.poUcyj.. 
nym". Agent. ubrany po cywilnemu 
przeprowadził w obecności pana Sz. f €I 
wizję w jego numerze l, znalazlszy, 

. wszystko w porządku, polecił ~ka~ 
łodzianinowi 

Da specjalne wezwanie z komłsarJata.. 
Poczem, pożegnawszy' slO. grze~ 

agent opuścił hotel 
P. Szulc nie czeDl je(fnaJt na cnvo 

"specjalne wezwanie" z polJcjl. lea:. 
sam tejże jeszcze nocy pobiegł do naj-. 
blJższego komlsarjata, by złożyć za~ 
domienie, ił podczas rewIzjJ. .VI.. ,Jco~ 
sarjacie" i w hotelu 
zginęły mn plenJądze ł kleJnoty na OgÓ 

ną sumę 460,000 franków. 
Pomimo natychmiastowcj pomocy 

okazanej prżez mieszkańców oraz straż 
ogniową wszelkie~a,budowania, naje" Bił ją młotkiem po głowi e 
żące do panów Reszke spłonęły dosz- dopóki nie straciła przytomności. 

Policja, która wdrotyla naty~ 
stowe śledztwo, stwi~ It cale łg 
zajście było ' 

sprytnie zaInscentzolł'3lle ::zetnie .. 
Bracia Reszkez ·to;bami chyba pój- LÓDZ. 28 stycznIa. I Wyjął bowiem z kieszeni żelazny przez śmiałych oszustów, grasującydi 

<Ją ~ litowali ~ię nad niemi sąs!edzi. Działo się to wieczorem. młotek, którym począl walić po głowie w Paryżu, którzy uprawiają swój zy-
. Jak jednak wykazało śledztwo poU- Pani WJktorja Kaczmarek, zamiesz- nieszczęśliwą niewiastę. skowny proceder, wyzyskując naiw.-

cyjne, r~cz się miała całkiem inaczej. kała przy ulicy Konstantynowskiej 86 Po kilku silnych uderzeniach młot- ność przyjeznych. 
.,' . pożar zabudowci.ń 'powstał na skutek si'edziała samotnie w swem mieszkar..iu. kiem w skroń straciła przytoml'o~ć. I Gdy rzeczywiście poJkjanci przybyU. 
podpalenia, dokonane'go przez Józefa Nagle rozległo sIę dyskretne pu- Widząc to nieznany napastnik wym do owego "komisarjatu" "...., śladu Jut po' 
~e~zke; "który pragnął w ten sposób kanie. knął się cichaczem z mreszkania. nim nie było. 
. ... "zdQbyć. pretnlę. asekuracyjną. , Pani Kaczmarek otworzyła drzwi. Skatowana niewJ·asta przez dłuższy Było to mieszkanie, należące clą wdo 

• I • \V, celu uniknięcia podejrzeń panG- Do pOkoju-wszedł jakiś jegomoŚĆ w lIa- czas ocżekiwala daremnie na pomoc. wy, 
;wi.e ci od, dłuższego już .czasu opowia- suniętej na oczy czapce, trzymając ręce Dopiero po godzinie któryś z sąsla-' Henrlety VaUence. 

,.dali ' znajoVlym, ' iż zamierzają przepro- w kieszeni. dów, który przypadkiem wszedł do jej która, jak twierdzi, wynajęła je czterem 
wadZIć si'ę wr.az z rodzicami ,10 Kolu- . Osobnik ten, nie witając się, spoJrzał mieszkania. po udzieleniu pierwszej po 'eleganckim panom przed paru dniamI., 
. szek. , na nią ponuro. mocy zawezwał pogotowie. Należy przypuszczać, że i owa "~a-
, , Kilka ,dni 'przed p'ożarem ' Ludwik Przestraszona niewiasta poczęła wo Napad na panią Kaczmarkową, jak ma", nieznająca Paryża, a podająca się 
,Reszke' rzeczywiście wyjechał z rodzi- lać o pomoc. Nikt jednak nie usłyszał. przypuszczają, był aktem zemsty os<r za doktorową Mohylewską, należy do 
uą swoją i brata do Koluszek. Przybyły ' obawiając sIę interwencji bistej. szajki oszustów. - bskI._ 

, ' Józef pozostał W Ujeździe w celu sąsiadów zażądał, by przestała krzy­
,z3.inscenizowanta "pOżaru, pragnąc. po- czet. 
~ym wyjecbać również do Koluszek. Gdy groźby jego nie pomogły, ude-
_ Na tróp machinacji tych wpadła jed- rzyt ją pięścią VI skroń. 

nak policja, która zajęta się naślUdOw-\ Kaczmarkowaz głuchym jękim sto­
cami panów Lewensona i \Vojdyslaw- czyta się na podłogę. Napastnikowi jed 
skiego. . ' nakże to nie wystarczyło. 

Z FiLMU DNIA. 

ZREDUK WA v. 
PRACOWAŁ W BIURZE. ALBO W BAt~KU, 
CUDZY MAJĄTEK LICZYŁ WCIĄŻ. 
SAM, MIeSZKAŁ, Z ŻONĄ. LUB Z KOCHANKA. 
TROSKLIWY OJCIEC, DOBRY MAż. 

CO MIESIĄC PENSJĘ SWA OBLICZAŁ, 
A CONTO. fORSZUS LUB1Ł BRAC. 

DO KINA CHODZIŁ SAM ZAZWYCZAJ. 
W BILARD I W SZACHY UMIAŁ GRAC. 

DZISIAJ REDT)KCJA GO POŻARŁA, 
ZA NA \VIAS ZYCIA PCHNĘŁA W KĄT. 
NAWET NADZIEJA JUŻ ZAMARŁA, 
ŻE. NA PEWNIEJSZY TRAPI LĄD. 

CHODZI ULICA, TAM - NAPOWROT, 
SPRZEDAJE WSZYSTKO. CO JUŻ MIAŁ, -

At· w' OŁ.O\VIE ZAMĘT I KOŁO\VROT, 
NiEZREDUKOWANY SZAŁ. 

r 

AS-PIK. 

t.atwo było żonie przyią~ chrzest, 

ale trudno mężowi przejś' na judaizm •. 
ŁÓDŹ. 28 styczni·a. puśclla dom swego męia f uckkta 'do 

Male mIasteczko Szadek, znajdujące Łodzi. ł 
się pod Łodzią, · ma swoją sensację. Tutaj skomunikowała sfę z swymi\ 

Pan K., katolik, pochądzący z za·- znajomymi, którzy poradzi1.l, jej, by p~ 
możnych sfer ntieszczańskich zakochał wróciła na wiarę ojców. 
się w młodziutkiej żydówc która rów K. uległa ich namowie. 
nież zapalała dOCł mitośicą. O powyższem dowiedz;at się mol .. 

Niebywlllem zdarzeniem w życiu żonek, który odnalazł łódzkk mieszka­
małego miasteczka, był dziC11, kk'(ly p. nie ŻOI1Y. 
K. zjawil się w mieszkniu jej rodziców P. K. przybył do swej byłe} malżon" 
z prośbą o rekę. Państwo Z. nic z::;o- Id, htagając, by doń powróciła. 
dzi1i sie na projektowane mal'żct1stwo, P3ni K była jednak stanowcza i nie 
twierdząc, iż za chrześcijanina córka pomogfy żadnc perswazje. 
i'ch wyjsć nie może. Opuszczony' małżonek nie dal kdnak 

Nie bacząc jednak na to młodziutka za wy~rane i pozostał w Łodzi. Dzil.!ń 
dziewczyna przyje ta chrzes t i po~lllbiła' \v dzic{1. r.jawiat siG II swej wybranej, 
p. K. czckahc na przychylną odoowicdź. 

Młoda para żyta z sobą szcz(;:śliwic Ostatecznie doszli do porozumien;a. 
kilka miesIęcy. P. Je zdecydo\vaf się jednak na 

Ostatnio coś si~ jednak popsuło w przyj~cic wyznania mojżeszowego. 
tern stadle małżeńskim... I I oto kiJI~a dni temu pań 'twa K. n04 

Pani K. którego dnia cichacz{~m 0- l wrócili do miastcczka nie jako katolicy. 



E X P R E s S W t E C Z O R N Y. 

oszczędnościowe łódzkiego magistratu. • 
W 

---:0:--

Zamyka ~ię szkoły i redukuje nauczycieli z powodu braku pieniędzy! 
nic nie daje - nikt nawet 

" . 
a o zamknięciu " kina oświatowego, które prócz deficytów 

LÓDZ, 27 styczn1a. 

Dużd si~ u nas mówi i pi'gze ostatnio 
,a temat fatalnej gospodarkiii migistrac-

1(iej, która rujnuje miasto nasze. Nie­
ktÓre part je nawet jawnie i bez osłonek 
':i.omagają silę rozwiązania samorządu 
{ódzkiego, chcąc uchronić Łódź od dal­
')zych przykrych ewentualności, fakty 
jednak, rozgrywające sruę na polu kultu­
ralno - oświatowem, zaćmiewają swą 
okropnością wszystko pozostałe, ktDre 
przejdzie do historji najsmutniejszego 
okresu rozwoju poIsk!i~go Manchesteru. 

ŁÓdź była pierwszem miastem w 
Polsce, ktÓre zrozumiało konJilecznośść 
wprowadzet1iila przymusu sz~oInego dla 
dzieci od lat siedmiu. 

nie myśli. 
spaczona przez kierowników · ruchu 
szkolnego na terenie Łodzi. 

Porpijając już względy natury ogól­
nej, jak kwalifikacje nauczycieli i spo­
soby rozdawania posad W szkotach po­
wszechnych, sama idea, sam plan dzia­
łalności oświatowej na bruku lódzldm 
uległ w ciągu kilku lat istnienia przy­
musu szkolnego tak radykalnym zmia­
nom, że gdyby dzuś dr. Kopciński przyj­
rzał się zbliska pracy kulturalno - oświa 
towej łódzkiego magj1stratu, nie poznał-
by z pewnością swego dzieła. " 

Wystarczy wziąć pod uwagę ostat­
n1'e oszczędności na polu lódzkVego 
szkolnictwa, wskutek których zreduko­
wano pewne klasy w s7Jwlach, łącząc 
je z równoległemi klasami innych szkól. 

Drugim etapem skandalu kulturalno­
oświatowego jest sprawa miejskiego 
kinematografu. 

Kino oświatowe na Wodnym Rynku 
otworzone zostalo w celu szerzenia po­
pularnej wiedzy wśród najszerszych 
mas. 

Taki był cel tej placówki kulturalnej 
i na tej zasadzie magistrat zwolnił kiJl.1.o 
od podatku. 

Tymczasem co się okazuje? 
Kino oświatowe wystawia filmy, 

które śmiało mogą być wyświetlane i 
często nawet są wyświetlane na pierw 
szym lepszym ekranie trzecior~ędnego 
kinematografu. 

Projekt ar. Kopdńskiegd, opracowa- Zredukowano oczywiscie w ten spo-

Program kina ośw&atowego nie rÓŻni 
się niczem od programu kinematogra­
fów z przedmieść - pocóż więc ubierać 
Slię w togę mentora i nauczyciela, skoro 
to nie odpowllada prawdzie? 

t1y do najmndejszych szczegółów prze- sób ilość nauczycieli, powiększono na­
widZllał wszelkie możliwe ewentualno-I tomiast Hość uczniów w każdej klasie, 
śCi, nigdy jednak prOjektodawca nie co w każdym razie nie może wpłynąć 
przypuszczał, że idea jego zosttallie tak dodatnio na wydajność pracy w szkole. 

l przy tern wszystkiem kinematograf 
mrejski przynosi deficyty. 

Pele-mele. 
Dwaj dyrektorzy teatrów prowincjo 

Aalnych spotykają się W kawiarnI. Tra­
dycyjny, uścisk dłoni i niemniej trady­
;:yjne westchnienia. Po chwili rozpoczy 
nają rozmowę. 

" - Jak tam u was wczoraj było? 
- Sześć ..• 
- Tysięcy? L. 

Rowerowe przedsiębiorstwo. 
W San-Prancisco sędzia najwyższe- Mańkowski swego czasu kupił rower 

go trybunału p. Patrick, kilka dni temu wraz ze swym kolegą Kazimierzem Baj 
rozstrzygnął nielada sprawę. dOllskim za wspólne pieniądze. 

Jeden z zamożlIiejszych obywateli Zawarli przy tern mię.dzy sobą umo-
San-Prancisco p. Otto Schaler, niedaw- wę, według której wypadło, że użytek 
no temu rozwiedziony z swą małżonką, z roweru będzie tak samo wspólny. - Nie. Osób. 

*« \\-ryrokiem sądu miał podzielić się z nią Mańkowski zgodził się na tygodnio-

M t J k *d" w" równych częściach calkowitem urzą wą zmianę w ten sposo'b, z'e przez J'eden atY ane cały zień plakał. Strasz d d 
t zenh~m omowem. tydzień on będzl'e lrorzysta' z maszyny /lie bola, go ząb. Marpusia poszła z nim ~ 1 

do dentysty, który wyrwał nareszcie Pan Otto wykonał najskrupulatniej przez następny tydzień - jego wspól-
zgnily korzeń. wyrok sądu i począwszy od fortepianu nik. 

Nazajutrz Janek jest w szkole wesół porąbał na dwie równe części cale ume Tak się też stało. \V ciągu całego la 
fak zawsze. Koledzy pytają: blowanie: stoły, krzesła, lustra, koń- ta panowała między wspólnikami wzo-

N l..-li·? cząc na dywanach, obrazach i innych rowa zgodność poglądów i rower prze-
- o, uu leszcze. ... d . ł h tuk' h d t _ Nie wiem ... _ odpowiada Janek. Złe ac sz l. c o zit z rąk do rąk co tydzień w myśl 

Dentysta zatrzY111al go u siebie... Naładowawszy całą tę według nie- zawali ej umowy. 
;"*~ go, należną część "dobytku" na samo- W początkach zimy jednak Mańkow 

Dwaj lodzermensche siedzą przy pół chód ciężarowy, odesłał do nowego mie ski, pracując za miastem, zażądał wy­
ezarnej i rozmawiają na tematy filozo- szkania swej b. żony. łącznego prawa eksploatacji roweru, na 
uczne. Pani Schaler natychmiast pozwała co oczywiście wspólnik jego nie chciał 

- Słuchaj - no, Moniek, jaka jest byłego męża do sądu, oskarżając go o się zgodzić, żądając zwrotu pieniędzy. 
różnica między kapitałem a pracą? zmarnowanie należnej jej części ma- Gdy -doszło już do kłótni Bajdowski 

Moniek myśli przez dwie minuty jątku. zdarł opony 2 roweru, uniemożliwiając 
wreszcie odpowiada: Sędzia Patrick oddalił jednak po- korzystanie z maszyny. Teraz Mańkaw 

- Jeżeli pożyczasz komu pieniądze wództwo, oznajmiając, iż pan Schaler ski wystąpił z pretensjami, żądając swe 
to jest to kapitał. Jeżeli chcesz je ode- ściśle wykonał wyrok sądowy. go wkładu i rezygnując z udziału w 
brać - praca. Mniej więcej podobną sprawę rozpa przedSiębiorstwie rowerowem. 

*.* trywał sąd pokoju w Łodzi zpowódz- Sąd po wysluchaniu świadków wy-
W pewnym Mdzkim magazynie wla twa niejakiego Henryka lVlańkowskiego dat wyrok, mocą którego pozwany mu-

~iciel choruje na t. zw. modę. który domagał się zwrotu swej wlasno- łSi wypłacić Mańkowskiemu 30 złotych. 
Reklamuje swój towar jako najmod-I ści. " Juris. 

niejszy, wystawia w oknie ostatnie mo- ' 
dele paryskie, s!.owem - cały swój in-I 
teres opiera "na modzie. 

Pewnego razu wchodzi do magazy­
:m pani S. i zwraca się do wlaściciela: 

- Chciałabym kupić kapelusz, ale 
ttajrnodnieiszy ... 

A na to właściciel: 

Redukcja na wyspachAleuckich. 
Biali sprowadzili Aleutów na drogę występku, powo­

dując ich wymarcie. 

Miasto więc musi dokładać jeszcze 
do tego "świetnego" interesa 

Obowiązkiem miasta byloby popie1'a 
nie placówki kulturalnej, która rzeczy­
wiści-e przynosi pewne korzyści. ale do­
ldadande do kina, które może być zastą 
pione bylejakim przedsiębiorstwem pry 
watnym -- to poprostu nie licuje z po­
wagą hasła oszczędności. 

Skoro jednak redukuje się nau<.:zy~ 

cieli i zamyka się szkoły - można so­
bie pozwolić na prowadzenie luksuso­
wego kina, nie przynoszącego miastu 
nic, prócz deficytów. 

Gospodarka taka jednak długo utrz~ 
mać silę nie może. 

Oszczędzać należy - ale trzeba ro.. 
zumveć si'ę na rzeczy, a nie szafować 
pieniędzmi, gdzie nie trzeba i reduko­
wać wYdatki tam, gdzie chodzi o oświa 
te najszerszych mas. Ego. 

.," 

Miss Ethel Barbar 
otrzymała pierwszą nagrodę na 
konkursie piękftOści w LcndsP'n~e. 

la~i1i wła~ne~o gi[e 
gruchocząc mu wsZ'ystkie kcśd, 

Z Warszawy donoszą nam: 
\""IV warszawskim sądzi:e apelacyj, 

nym rozpatrzono mrożącą krew w ży­
łach sprawę przeciw Konstantemu, Bo­
lesławowi li Czes.fawowi Dzierlatkom 
którzy poddali swego ojca Józefa tortu­
rom, by wymóc na nim ustąpienie ma­
jątku. 

Oskarżeni rozlożyli starca ~ 
bili go dębowymi kijami. 

- Pani będzie łaskawa spocząć i po 
czekać kilka minut. Moda się właśnie 
zmienia. 

Eskimosi wykaZUją wilelką ilość sit Oi mieszkal1cY ,vysp znani są z pięk- pókli nie omdlał. Gdy stracLt przytom· 
ży 'lotnych, natomiCl.st aJenci, zamiesz- nych rzeźb na kłach morsa, które sprze ność, cucono nieszczęśliwca i rozpoczy 
kujący ł"ańcuch wysp na południowy za dają każdego lata w Nome. "V roku 1924 nano męczami!e od początku. Starzec 
chód od AIjaszki, są skazani na wy- otrzymali za te prace 15.000 dolarów, zmarł pod razami po g;odzink nieludz· 
marcie. V\llladomość tę przywlióz! paro- za które zakupili w Nome zapasy. Paro kich tortur. 

** ,* 
Kipman jest dostawcą żywności w 

CJzpitalu dla warjatów. Pewnego dnia 
spostrzega w ogrodzie szpitalnym cho­
rego, który biega po trawniku, krzy­
cząc: 

-Pomocy! Pomocy! Jestem ze szkła 
Stlukę się! 

Kipmanowi zrobiło się żal biednego 
'warjata, chce go jakoś uspokoić podcho 
dzi więc i mówi tagodnic: 

- Panie, niech się pan uspokoi! Pan 
nje jest ze szkła. pan siG nic sttllcze. 
Pan jest warjat! 

Podsłuchał - Bolski. 

wieC strzeża,cy \\rybrzeży "Bear", który wilec "Boar" dowiózł ich do ojczyzny Sekcja zwłok ustaliła. i'ż zmarly 
P9 vrócil z 37-cj podróży do tych krań- ,vraz z 30 tonami zapasów. Z fok mają mioł wszystkie 
CO\v. oni muęso, opal i śW1iatło. żywności do- kości pOgruchotane niemal na drzazgI, 

Eskimosi na kontynencie AI,iaszki zaj starcza im głównie "ugruk", wielka fo- a c,lato odpadające kawałami. 
l~Uj~_, s~ę ,obecnie ,.chwytaniem l~sów, ja- ka, której milęs~ jest ~lo~kie i poży~ne. Sąd pod przewodnictwem sędziego 
ko ~e skora tycl1ze dobrze by" a sprze-. Przedtem, nim rosJ~me sprzedalI Al- ZyżnJewskiego zatwierdził wyrok pier" 
dawana.. . . " ,Jaszk~ al~erykanom, ~ylo na wyspach wszej instancji~ skazujący Konstantego 

Na czoło AJclll"mv wysuwają SIę mIC AleckJch .::.5.00Q Alcuto,v. jDZierlatkę na 6 lat ciężkliego wi-ezieniI3. 
~zk.a(lC? "';'YSI) King-, "~tugicj na trzy I Sposób .żyoia p r .zeię t y od tamtej- Bolesława Dzierlatkę na 4 lata takiegoż 
c\Vl~rC! :lllli, a. wysokIej na 700, stóp. -IS~:YCh białych, sprowadził ich na drogę więzienia. anieletnilego Czestawa" na 
Eslnmosl budUją swe szałasy na palach roznych występków l od tego czasu Ale p6l roku więzienia z zaWlleszemem na 
sterczących z morza. utów ubywa.. 5 Iat- • 
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"la Jl8 · Iu~m~we~o DileiJ uwaiot ~at~e~o ~~a.1 
który mieszka na piętrze 

J wychodzi czasem na ulicę chociażby w celu załat­
wienia potrzeb naturalnych" --

tak brzmi tekst prawa francuskiego o pSim podatku. 
Historja najzwyczajniejszego kundla Reporter skierował kroki do pobor-

nabrała pewnego rozgłosu w Paryżu, er podatkowego, któremu zada! pyta­
dzięki oryginalnej logice biurokratycz- me: 
l1:ł' która uwzięła się" aby z kundla zro I - Co to jest pies luksusov,ry? 
blc psa "luksusowego '. _.. 

u - Nie mamy zadnego dokumentu w 
'*' tym względzie; proszę udać się 

Przekupień jarzyn, Antoni Chastel, do kontrolera podatkowego 
ouwracal do domu. 

Zapada! wieczór, śnieg padał gęsty 
mi płatami. 

Chastel pchał z trudem pusty wózek 
s~romi.l ulicą. 

Na rogu poprzecznej ulicy opad wó­
t;ck o choduik, podstawił kamiel1 i· już 
miał wejść do szynku, dla rozgrzewki, 
~<1y poczuł wilgotne Ciepło na ręce. Uj­
rza! obok jakiegoś 

najpospolitszego kundla. 
f{tóry wymachiwał ogonem. 

Chastel pogłaska? zwierzę po głowie 
( domyślając się powodu naglej przy jaź 
ni, podał psu kawał chleba. 

V.f taki sposób zawi~zara się przy­
mUl między człowiekiem a psem, który 
ani myślał odstępować przekupnia. 

Chastel nie mial serca odpędzić zwierzę 
i zabrał je do siebie. 

Pies otrzymał imię Medora i jako mie 
s zkani e, kąt w jedynym pokoju, zajmo­
\\Tanym przez przekupnia i jego kilko­
letniego syna. Malec przywiązał się do 
psa i nie chciał go ani na krok od siebie 
puścić. 

Chastel, który cały dzielI spędzał za 
domem, zadowolony. że znalazł wierne 
[O stróża dla dziecka, postanowił czem 
Drędzej oplacić 

podatek od psa, 
aby się zabezpieczyć jako jego wlaści­
::iel. 

Władze miejskie w Paryżu uznają 
,edynie dwie kategorje psów stróżów i 
psów luksusowych: należało się dowie 
dzieć, na jakiej podstawie wladze skar­
bowe zaliczają danego psa do jednej 
czy do drugiej klasy. 

Ponieważ Chastel nie miał czasu na 
~zukanie odpowiednich wyjaśnień, pod­
jąl się tego 

pewien reporter. 
mieszkający w tym samym domu. 

...... o~t 

U kontrolera podatkowego oZtIajmio 
no mu: 

- Nie jestem w stanie udzielić panu 
żadnego wyjaśnienia, proszę udać się 

do merostwa swej dzielnicy 

do wydziału podatkowego i tam zglo­
sić się do urzędnika, który określa po­
datki. 

Po kilkakrotnych próbach znalezie­
nia owego urzędnika, reporter zdybal 
go wreszcie i zapytał: 

- Co to jest pies luksusowy? 
W odpowiedzi dowiedział się, że 

tekst prawa z dnia 2 maja, które roz­
różnia dwie kategorje psóW, w celach 
podatkowycb, można otrzymać 

w biurze drukarni rządoweJ. 

Reporter udał się do drukarni rządo 
weJ, po drodze jednak spotkał znajome 
go, który czytał ów tekst objaśniający, 
co to jest pies luksusowy. 

Tekst ów brzmi dosłownie: 
- Za psa luksusowego należy uwa­

żać każdego psa, który mreszka na 
piętrze i który zapuszcza się czasami na 
drOgę publiczną, chociażby to było w 
celu zaałtwienia potrzeb naturalnych. 

Ponieważ Medor mieszkał na 3-em 
piętrze i czasami zjawiał się· na ulicy 
właśnie w takim celu, zaliczony został 
oficjalnie do kategorji psów luksuso­
wych, . pomimo iż jest· najbrzydszym 
mieszkańcem, jakiego można oglądać na 
Montmartre. 

Za to jego historja wraz z portretem 
pojawiła się w jednym z wielkich dzien 
ników paryskich, .na co wielu ludzi bez 
skutecznie oczekuje przez cale życie. 

CJ.I1JJO f'.1t um iezo-e rof.!/ez t:JiI ł 
tg 120 tle zoar.zed ;foraHJOzi"D!le{; 

W szynku wytworzyła się ciężka 
annosfera... Goście pani \Veberowej 
czuli się jakoś nies\vojo w towarzy­
sme tych trzech jegomości, o których 
każdy coś-ni e-coś już "viedział. 

W stronę stolika, przy kWrym agen­
ei sied:cieli kierowały się krótkje, ury­
wane spojrzenńa, pełne ukrytej niena­
wd(§ci i niepokoju. 

Agenci natomiast czui: się dogko­
ł!ale, wyChylali kolejkę za kolejka, pro­
wadząc mi~dzy sobą' głośną -- \~rzas­
kliwą niiemal - rozmowę. 

36) 

go czekał w owej nawpót zawalonej 
ruderze. Obaw:ilat się jednak Józek ru­
szyć z miejsca, by nie zwrócić na sie­
bie uwagi. Myśl o tlelIce, z które' chciał 
załatwić natychmiast wszel1('e pora­
chunki, równIileż nie dawała mu spoko­
ju. Czas wydawał mu się przerażliwie 

długi. 
-- Wszystko Jedno, co hędzie _. po­

myślał z rezygnacją - wy;dę st'1(1. 

Dal ręką znak \Vebcrowej, by siQ 
doń zbUżyta, szynkarka jednak uda· 
wała, że ruchu jeg:o nie zam\ (lzyła 
Stuknął kuflem w stolik. Pyza.ta dzie­
wucha unilosta się z krzesła, stojącego 

przy piecyku i ruszyła w .Iego stronę. 

Nowe wykopalisl\a w Palestynie. 

..... 
\"1 pobliżu mieiscowo§ci Tabgha r'ozkopano całe oIJszary, natil'? .. 

fiaiąc na cenne zabytki dawno miniornei przesz.fośd. 

\ 

Nowy Robinzon Kruzoe. 
Zapomniany przez ludzi dozorca plantacji. - Przymu­
sowe jaroszostwo.-Okręt na widnokręgu.-Depeszs 

iskrowa i powrót do cywilizacji. 
DZDeJe pooobne, jak' Robinson KrU-1 wszelJde skończyły się 'dawno I jędy .. 

zoe, przez.·YI ni.edawno peWien anglik, nem pożywIeniem były ananasy, bana .. 
nńejaki Schafer, którego wraz z chorą ny, orzechy kokosowe i ilnne owoce. 
żoną i dziećmi zap?mn.iano na. maleńki~j . Okręt wystal depeszę iskrowa" ad 
wysepce koralowe] na Oceam~ SpokoJ- głównego zarządu na wyspie Fbdżi, tym 
ny.m. Był on dozorcą plantacll na wy- czasem zaś włożono do łódki zapas su"" 
SPIe łIullu. . .. charów m1ęsa ryżu i lekarstw tytuniu 

. Wyspę tę zakupił VI. roku 1~2~ nieia- whPsky: brandy ,i czekolady. Okręt po~ 
kI ~ean~er,. k~óry w zupelnosC?l zapo- jechał dalej, zostawiając nowoczesnegc 
ml11ał o [stwemu Sch~fera na le~ą~ej na Robinsona Kruzoe w łódce na morzu. 
uboczu o~ wszel1Gch ważmejszych Dopl1ero po kilku dniach przyjechał. 
d~óg. oceamcznych wysepce. 9 zapom- wyspy Fidżt inny; parowilec i zabral 
memu tern nabrał -pewnoścI Schafer, stamtąd rodzinę. 
kiedy nie przyjechał żaglowiec, dowo­
żący mu raz w roku pocztę, konserwy, 
pieniądze, bieLiznę i t. d. Dopi'ero w rok 
później przejeżdżał tamtędy przypad­
kiem okręt pasażerski. 

~~~~~~~~ 

Szkoła Tańca 
Ku niemalemu zdumien.iu zauważono 

z okrętu podjeżdżającego na maleńkiej W. Lipifisklego - Ewangielicka 11 
łódce obdartego człowieka, który chrap ozpoczyna co 2 tygodnf~ nowe komplety. 97 
liwym głosem wołał o ratunek, gdyż ro 
dzina jego umiera z głodu. - Zapasy , 
fel. Rozległ się głośny br7.<;:k tłuczonc- ląc z kieszenlil kajdankI. - Proszę o rą 
go szkla. czki! 

Śmiertelna bladość poKryta: potnlo- 'JózeK zupełnie spoKojnie ręce wy-
wate policzki Weberowej. Niski, przy prężył stlnie w łokciach... Agent u-­
sadzisty mężczyzna podnilósl się od sto- niósł lańcuszld, chcąc je założyć. 
lika i skierował kroki w stronę Józka. W tym momencie zaszło jednak' cof 
Ręce włożył niedbale do kieszeni ~ cho zupełnie nillespodziewanego: 'Józek okr!:; 
dząc kołysał się na nogach, jak kaczka. cil się szybkIim, gwałtownym ruchen~ 

J6zek sięgnął ręką machilflalnie 'do na pięcie z wYciągn1ętemi przed siebie 
k;eszeni, wyaiągnąl Ją jednak natych- rękatnJi. 
miast z PO'NTotem: kreszeń była pusta. Rozległy się Iednocześni'e trzy krM 
Obrócił się na pięcie i poszedł w k,::erun ltie okrzyki bólu. Dwaj agenci za, 
ku drzwi. Oczy wbil w ziemię. udając, I chwiali silę na nogach i runęli na stoJą­
źe nie \V1pdzi idącego naprzeciw siebie ce obok stolikffi, wywracając· je na P04 

agenta. Jeszcze krok i - zderzą się dłogę. 
piersiam.ii. Trzeoil tylko - óW najniższy z nich 

- Ostrożnie, kawalerze, ostr'Jżnic - trzymal się na nogach i nie stracH 
- rozległ się tubalny głos agenta. przytomnośCID .umysłu. 

RtJtczak zadarl dumnie gtO\\:ę: Sięgnął po broń, ale w tej same} 
- A bo co?. chwm Rutczak chwycił go jcJml H;Ji:~\ 
Nozdrza mu sj:ę poruszały niespo- za kołnierzyk, drugą za nogawh; 00 

kojnrc jak zwierzęciu, który czuje ju2 spodni! uniósł do góry, jak dziec.ko l 

w pow:i.etrzu zapach krwi. rozbujawszy w powietrzu - cisnaf 
- A bo co? - po\vtórzyJ. poaparł- przed si/cbie. 

~zy się za wadjacko ręką. Rozległ sic krzyk ttuC7.0!l~, cli s7.yb. 
T:1mtcll nic nie odpowll:dz18ł i vv'le- To a~ent - \vypuszczony juk z procy 

pH swoje marc bystre oClki w tW:ll'Z Z\v['.lit się carym ciężarem ciab na 01010. 
R,utczal{:l. Mru~lI~t kilka razy powl'e- \\1 szynku zalc~;ta martwa ci<'za". 
karni, jakby nie ufa:hiC temn. co widzi, Nikt nie ::;mia? się ruszyc z mic:!;ca ..• 

Jeden. z nich tylko - niski, przysa­
'dZliSty mętczyzna o wyst.:tj.icych kcś­
;::.itach policzkowych i gładkiej jak kc­
~allO głowie - nie brat udziału w roz­
mowie i siedziat milczący a ponury. 

wreszcie za\votat Ila cd~- ~r!os: Toć ~\'szySCY znaJ.il tu doorze ./6')·:(\ 
\V tej samej ch"viIi ów nisld. !)rZYS8- T' . ! J 1 ' • J6 R t k I 'l B t t l ("' t c' -- . OZIO. a!\ SlCZ~SCI? pr;l~_:nG, '- u eza 'a, \TO a Jam. o., '11 j rp Z.t· 

Rozglądał się ciągI".! dokota i bacznie 
ttrzypatrywał się każdemu wchodzą­

::emu do szynku gościowi. Rutczak 
3pojrzal na(1 z pogardą: 

-- Ps.ilak policyjllY -- ponlY'slat 
Siedział jak na szpilkach. Wyobra 

łał sobie niepok6j Antosia. który na ni~~ 

dz.I'sty agent, obejrzał sic za siebie i zio! sem otarł po.t zezoh, splul1'1t przed <;ie 
wbN przenikliwy wzrok IV skulol1<l po- \V dos!c jego diwi\:czo.1a l1uta lWy hiC'i wyszcdf z 5z1'nkl1. 
stać Józka. Rntczak starał sic llic tra~, ckst"'(1. Dwaj jeg-o to".\'arz isze pod- vYcbcrowa ·wybicgtn. za n:m. nyt~ 
cić zj'mncj krwi i zacl1ow~( SlJ:1k,'J.i, nic:;;i s:q z mi ... j:-c;t i ~tal1~lj ()\)'1}: l~ut-1 trujJio bl:!.r11l i oczy rni:tt" r()ZSi:C~7'l"" I. 

PrzychodzIlo mu to ,iCcll::\!< z trudpośd;l. <:7:al\;l,. ',\-idkk;:::o przcr<,:.~cl1ia. . 
Vv' p~wnej chwm tak nleostr0ln (' po! - Nareszcie cię mamy ptaszi; ~I -_. ł - \V~%; tcn. woreczek z j~~c.lt(,11l. '-

ruszył ręka, że stracił na pc)dhl!:ę ku-I mówił dalej ów przysadzisty, wJltrlU- rzckła doń - masz... (l). c. u.). 
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Dziś 
Sensacyjna Premjera! 

Dziś 
Sensacyj'na Premjera! 

fascynujący, dawno oczekiw'any film, osnuty na tle rozgłośnej powieści Dumasa p. t. 

t 
(Więzień twierdzy d'Hf) 

t , 
" 
Wiekopomne dzieło największego romansopisarza francuskiego zosłało zrealizowane w tym filmie po mistrzows~u! 
Każda rola, każdy szczegół urasta do arcydzieła pod różdżJłą genjalnego reżysera. Jakim jest niezrównany EMIL FL Yf'łN. 

Przepych bajecznej wystawy dotąd ' w Łodzi niewidiian:y! 
Obraz ten śledzi się z ogromnem l przez chwilę nawet niesłabnącem ' napięciem! 

W rolach głównych: , 

6enialny John Gilbert ty~ul~,!i i przepiekoa Estella Taylor w roli nieszczęśliwej 
narzeczonej~-' 

PONADTO Część Artystyczni: PONADTO', 
Na bogaty i zupełnie nowy program wokalno- taneczny' składają się następujące szlagiery: 

She .." zwarjowana piosenka w , wykonaniu, L d lO Lr S I· '" l.F'e 'g " " ImmymanJ8 - ulubieńca publiczności lódzkiej: U WIlla empo lnSnle 0.-
G . t kilka chwil artystycznej rozkoszy ze specjalnie. przygo- Lndur·lk fnmpOI·lnrrkl· ·llan·ln·a KOI'ło,.i'iia- ' .-ramo on - towan'emi dekoracjami sprawią publiczności łódzkiej - VI ~t ~ :run ,', 

Peine d'amour (walc) ) 
Donkeys trot o:::;~~:~~~r , ) 

Odtańczy primabalerina teatru "Perskie O~o· 

Maryla Marłówna 
.. /' .' 

Pozatem występy znakomitego komika 
teatru " Nowości " w Warszawie St · ł" W Je" :k'· piosenkaria:· " 

anls awa O lOS le,gO'i 'monolagiSty "", 
. . . " 

a zakończenie niespodzianka ??? ' ~ ' Skełcł1 .' 
w wykonaniu Ludwika Sempolińslliego. !aniny Kozłowski,ej i Stanisława WOl16skiego ' 

,,' 

Początek o godz. 4-e) p. p. - Sala Idealnie ogrzana. - , ,Przy fortepianie M. Sz»mkiewicz.' 
Orkiestra symfoniczna poci dyr. L KAnTORA. 

Dziś i , d'ni ' następ'nych! ' Niebywały sukces na całym świecie! 
.-:..'1 

cena on.tmart:F 
(Paryskie Noce) 

. • ~ '" j .. '," 

Wielki dramat salonowo'sensacyjny"" 8 akt. Film z tycia mili4fderą,w amerykilńskielt w Parytu~' 'l 

W rolach gt pięknolica Elain Hammepateln ' i' uosobienie męskóści Lóu Tellegen. :' ~ " " 
: .' 

Występy art-ysłyczne ' 
. ~ . .' ... . . ~ . ' ,' \ ' .. 

·NADPROGRAM NĄ'DPROGR4M J 

1) PROLOG - A. KACZOROWSKI ' , , _ 14> a) ANIELE MÓJ ••• - 111 .KURJEREK- ~12:tagjer Lawi6skl ego wyk A KACZORO W SKI , 
2} MATELOT - o..dtalkz:v J. PAWtOWSKI haletmIstrz scen h) O. KOLO,MBINKA... TY ~~ - Najnowsze szlagiery 8) OL .JA SIĘ BOJĘ. ~AMA.SPAC·_. i b: LOl) LILA 'Sz,la!t~er ' 
, warszawskich ',' Rentgena odsplewa A. KACZOROWSKI , PogorzelskleI odśpIewa JANINA WĄSOWICZ6W~:A ' 

, 3) a. "'5) .RJO DE JANEJRO" tango - odtańcz" KAZIMIERA LU- 9) TANCE ROSYJSKIE -: od.taiie,zą KAZIMIERA LUlóWN.~, _' 
A GRAMOFON GRA .• , - , TóWNA i Jk'l/ PAWŁOWSKI ' , i JAN' PAWŁOWSKI , 

b. ŚMIECH - odśpiewa , 6) ZOFJA KOSINSKA PrimadolUl& .Mirażu' i .. Czarnego t< ota" tO) [błonak do' w'z"stkl'ego g t: k '2 ~ ~~ta 'h ' " r 
JANINA W ĄSOWICZÓWNA odśpiewa .CZóŁENKA i OSTROGI" ł' 11 J ro es a w - • c 

~ Początek o godz. 4.30, ostatni seans o' godz. lO-ej. --:-11--.:-. Obraz własności: "Collegja· Warszawa: 

rtaiwiększe i nait~ńsze żr6dło 
CZ Y PAru MI~SZKA SAMA?.! "S'Z KŁA O K I E N IN E 'Q-O 

A może Pani cOś potrzebuje ' , .~ , 111 
z manufaktury? S. ,F: E I rł E R, Zgierska 28, . tel. ,45-98 

N il WlIplatc;l l'łaJwygodnleJsze ' 
war unki! NaJłańsze cenyl ł poleca szkło ornamentowe surowe pierwszorzędnych ~abryk. 

UWAGA, Wielki wybór szkła inępektuweg'l. 
Crep de-chine we wszvstkich kC'lorach, ~fiW Mi E&&!Pte 
tafta mesalina. aksamit. jedwab na płasz-' nA RATY! 
'cze, Najlepsze wełniane towary: n'a iIi@i8iSiili@ mraWif M' I ' 
damskie płaszcze. kostjumy i su ' nie. Pierwsza po dwunastu lalach "' Kto raz Kupi. 
jak rów.niez ~a męskie garnitury. paltal • . Di!ip~WnO _ 
I, ~podD1e. Btały,towar. purpur. prze-t Wyprzeda z . zaproteguje 
ŚCleradła. ręczDlkt. obrusy, Kołdry wa-j, s,,"oicb znajomycb 
towc i pluszowe. chustki. sweatry,' Manufakturę, O 

, W ielki wyb6r firanek. f Mebli dywanów Łóżek metalowych ci Galanterię, $. 
GotoWa damska i męska bielizna Poń- z ust~pstwem 20% trwać będi.ie od d fir~nki , ~ 

I
CZOChY. skarpetki i dużo in, nych towa-i 16 do 31 stycznia r, b w m, a!!azvnie t! ChustKi, ~ 
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--:0:- Walne 
i par- skiego 

zgromadzenie pol .. 
związku lekkoatle ... 
tycznego. 

Cisza przed burzą ote powinna się sprawdzić, a osobiste 
tYlne porachunl<i nie będą miały miejsca. 

Warszawa. 26 stycznia 
Walne zgromadzenie \vskaże łódzkiemu sportowi drogę do rozwoju i chwały. w ciągu niedz;ieli i poniedziałku od· 

Dnia 31 b. m. t. j. w przyszła, nic-I rzY honoru jej banv nazewl1<1trz bro· 
dziele odbędzie się., doroczne walne nili do chwili obecnej llie otrzymali djet 
żgr6madzenie członków Ł. Z. O. P. N. na utrzymanie w obcych miastach. 
Zgromadzenie to, prócz innych, dla spor Zdarzyć się również z tego powodu 
towca niezbyt poc.iesznych faktów, któ- ' mo~e, te w- większej części bezrobotni 
re obejmie sprawozdanie z całorocznej ci gracze nie posiadając środkóW pew­
dzkilaIności naszej inagis.tratury sporto- ne kwoty na te wyjazdy otrzymali od 
wej, w programie obrad ma również swych macierzystych klubów. gdyż nic 
w;.ybór nov.'ycb władz sportowych na podobna sądzić. że nasze reprezentacje 
rok 1926. zwyciężały glodnym~ graczami, d:lno 

W licznych instytucjach społecznych kluby i graczy posądzi się o upraw'janie 
!l gdzieindziej nawęt i sportowych, wy zawodowstwa o ile kwoty zostały za· 
bory większości nowych władz odby- księgowane. V<! tym wypadku czeka się 
wają się przez aklamaCję, powierzając przecież faktów, a podobne byłyby dla 
dalsze kierov.;nictwo dotychczasowym, wielu ludzi mających na celu un'ieszko­
'Uzwyczaj na danem polu zasłużonym dIiw~en!c przeciwników wprost nieoce­
fudziom. Czy podObny zaszczyt przy- nione, o ile dany klub i gracz' ni:e ,potra-
padnie w udziale dotychczasowym na- filą się wyHumaczyć. , 
szym działaczom sportowym pozwala- Te i wiele innych nieoociągllień oraz 
my sobie wątpić. Zaprzeczy bowiem uchybiteń, na wybieranie których nie 
temu, choćby w najbardziej różowych pozwala nam brak miejsca będą pofęż­
kolorach ódmalowane sprawozdanie z ną broni,ą w rękach przeciwników obec 
calorocznej działalności. nych władz sportowych. 'Jednakże 

Dowiemy się zeli, w Jak niepropor- wszystkim skorym do walki nie od rze­
~!óna1nym stopniu w r. b. stopniał czy będzie przypomnieć, aby ta walka 
wprost nasz stan posiadania, wskutek opozycyjna, toczyla się w logicznych 
czeg,ó. liczba uprawnionycb do gloso- granicach, jaKie dobro naszego sportu 
wania członków będ7.ic znacznie mniej obejmuje. \Vszelkde bowiem wydeczki 
sza. osobiste, dyktowane ubocznemi, ze 

O sprawozdaniu stanu I<asy Tepiej sportem nic wspólnego nie mającemi 
nawet nie wspominać, gdyż nad wszel- względami, winny zniknąć z programu 
kierru poczynaniami. w tym kierunku" w obrad dobro sportu na · celu mających. 
okresie kadencji teraźniejszego zarządu Bowiem spokojne i rzeczowe obradv ta 
Ł. Z. O. P. N. zawisło jakie~ fatum. De t'wiej wejdą na platformę pojednania siG 
ucyt szedł w parze z deficytem tak, że i współpracy, tak niezbędnej w obC'c­
poza meczem Warszawa.:.-:.Łódź, kt6ry l1ym czasie zastoju i kryzysów: 
przyniósł nieco ~ysku, wszysfhie inne W~zczęta za5 beicelov,,:a walka op 0-

imprezy sk6ńczyfy się m'edoborem ka- zycyjna z dotychczasową tak niefortun 
sowym. nie większośoią, stanie się walką z wia 

Skutki, iuż nie gospodarki, lecz tego trakami. Doprowadzi ona do rozgo.ry­
fatum są optakane, gdyż wydatki na czenia nawet najspokojniejszych i u­
imprezy sporto~e ·pochłonęty inne, po- mocni w uporze i tak już. ponad wszeI­
zostające w dYSPOZYCji Ł. Z. O. P. N. ką miarę upartych. \V ostatnim wy­
fundusze. ' A POhięw'aZ tych . imprez 'padku' Łódź czekałyby zawsze · rząd:>r -w 
w r. ' ub. byto zi dużo i niemal wszyst- sporcie: z dnia na dzień, praca bez pro 
kie deficytowe; trudno się obecnie dzi- grantu i bez idei, praca bezowocna, po­
wić, ze nieszczęśliwym _ wypadkom legająca na szukaniu dziur w calem, a 
ulegli' gracze: rozsz~zą sobie pretensje tego chyba mamy już 9.osyć; 
do zarządu Ł. Z. O~ P. N. o niewyrów- ' . Rok bieżący, \v okres·te 'przcd\va~no­
nanie rachunk6w', za ich ' leczenie; że li_o zgromadzeniowym wykazuje ' iaJdśdzi'­
ctni jeszczerep~ezentanci Łodzi, któ- wny spokój. l o He nie jest te ten przr 

= . Sw. 

bywały się narady walnego zgromadze 
słowiowy spokój przed burz~ obraJy nia delegatów P. Z. L. A. Po udzieleniu 
niedzIelnego walnego zgromadzenia mo absolutorjum ustępującemu zarządowi. 

d bf' d d k' wybrano nowy zarząd w składzie nas~ 
gą wy ać o Ite, o awna ocze. rwane pującym: Prezes ponowni'e kpt. Misiń. 
plony. ski, wice-prezes kpt. Szeliigowski, oraz 

Podkreślamy Jednak jesz~z.e raz, ::'e pp. \Veintal. Semadeni, Szyszko-BpbuS7 
zgromadzenie to nie śmie stać się zno- Prenkiel, Pawłowski. Komisja rewizyj· 

na ppłk. Bobkowski i Gruner. Z ,vaż" 
\vu. jak to dotychczas miało miejsce. niejszych uchwal walnego zgromadze-
terenem do załatwiania osobistych i ni'a postanowiono utrzymać oplaty 
partyjnych porachunków, lecz światYM czlonkowskńe w dotychczasowej wYSC 
nia twórczej pracy dlą dobra sportu. kości, zni'eść 3-ztotowe opłaty za legity 

macje, oplata których nie powinna pru 
Cisza i spokój przed ~alnem zgro- kraczac faktycznych kosztów druku, na 

madzeniem znamionuje jeszcze i ten stępnLe uchwaiono rozklasyfikować 
fakt, że obecnie nie słychać nic o wy- wszystkie kluby lekkoatletyczne na A, 
suwaniu osób na obsadzenie naczel- B i C-klasowe, stosownie do ic:h wy.-

~ . k - c: ł _czynów sportowych, stanu posladama 
Ily.ch s.tano~ns ~ w przy~z ym zar1.~ boisk i organi'zowanych imprez i zawo. 
dZle; cIcho Jest również w por6wnamu dów sportowych. \Valne zgromadzenie 
z roki'em ubiegfym o konferencjach i rÓŻ uchwaliło ustępującemu zarządowi vo· 
nego rodzaju kompromisach, jal: to sli tum ufności z powodu .stanowisk,a zaję-
dotychczas działo. tego w ~prawie v.'YdzIalu sp.ortow ko· 

. .. . błecych I zaakceptowało akcJe zarza d 
Wobec powyższego można nueć n-re w tej sprawie. 

płonną nadzieję, że jeżel1 jaki~ nlcprz-::­
widziany, a co najgorsze z góry prz}"­
gotowany wypadek nie wywola tak 
szkodHwej i daleKonośne! w skutkach 
burzy na walnem zgromadzenb. przy­
szły zarząd Ł. Z. O. P. N. b~dzie ~ii{ 
składał z pewnością z ludzi odpowie­
dzialnych, jednem słowem z ludzi od­
powiednich na tak odpowiedz:alne sta­
I'owiska. 

Marny pra,,'o ao naoziei, że prze­
stroga i uwagi nasze tak często Of) zdro 
wego rozsądku szerokich mas sporto­
wych ł'~odzi z tych łamów kierowane 
padną tym razem na o'dpov.,"iedni 1!runt. 
a obrady mającego si'ę odbyć -~.'alnegQ 
zgromadzenia przysporzą nasr.ernu spor 
towi wi'ele pożytku i wskaJ;ą drogę do 
rozkwitu i chwały. 

fr. Romanek. 
~ P"; 
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"ołaHa BrBllo 
udzIela lekcJi 

gry fortepiano~e_j. 
GDAflSKA 43. 
nd 10-12 i od 3-5. 
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Zagraniczne wyniki 
,-- piłkarskie. 

f .' , Londyn, 26 stycznia. 
W mislrzostwach J H gil zawodowe: 

na czolo tabeli wysuną! się zeszłorocz­
ny mistrz Huddersfield (33 pkt. i lepszv 
stosunek bramek) przed Arsenałem 
(33 pkt.). 

OIasgow, 26 stycznia. 
Pierwsza runa a rozgrywek o puhm 

szkocki: przyniosła naogół bardzo wyso 
ke wynikJ, jak Celtic-Tdlmarnock 5:0. 
Valkirk-Breadalbane ,10:0, Brechin­
Thornhill 12:1 i in. 

Praga, 26 stycznia. 
Victoria Ziżkov-Vrsovice 13:2 (6:1) 

Lizbona, 26 stycznia. 
Praski klub Rapid pokonał Belenen­

ses 7:4, a na drugi dzi:eń uległ klubowi 
Imperlo 0:2. 

Berlin, 26 stycznia. 
Robotnicza reprezentacja Mosk\V1' 

zwyciężyla robotnk:zy team Berlina w 
stosunku 7:2. 

Bruksella. 26 stycznm. 
W mistrzostwie Belgji prowadzi C. 

S. BrugeoilS (22 pkt.) przed Beerschoł 
(21 pkt.) i Beerchem (19 pkt.). 

- /~ 

Zakończenie 6-cio dniowych 
wyścigów kolarskich 

w Berlinie. 
Berlin, 26 stYcznltt. 

Sześciooniowe zawody kolarskie pz 
rami, przyni1osłyzwycięstwo amery­
kańskiej parze Mac Namara-Horan, kt<, 
rzy przebyli ogółem 3605 klm. Druroif' 
mj'ejsce przypadło parze Giorgetti (WIC' 
chyl - Rl'eger (Niemcy), a trzecie ~; ... . 

~ miecki'ej parze Hahn-Tietz. _._ 

Ostatnie wyniki 
I hockey'owe. 
l Monachjum, 26 styczni'a. 
t Wiedeilski "Easlaufverein" rozegraJ 
. ostatnio trzy mecze w Ni'emczech, zwy 
ciężając E. V. Mi.inchen 19 :0, Berliner 
S. C. 9:6 l Risscnsee 10: 1. W tych 
trzech meczach kanadyjczyk Watsol'l 
zdobył sam aż 33 bramki. Praska Spar­
ta uległa Berliller S. C. l :5, a pokonałó 
S. C. Charlotenburg 8:4. 

Chamonix, 26 stycznia. 

Trzej lotnicy, zdobywcy nagrod za rełtordowe popisy. n 'a nowych aparaTach lott1iczych: 
CZ prawej strony na lewo). Janus Doolittle, Mosset i Cyrus Bettis. 

M.iędzYiJarodowy turniej hockey'owy 
przyniósł następujące wyni,ik: Kanada-~ 
l1iszpanja 5 :0, Francja-Bclgja 1:0. 
Francja"":"t!iszpanja 13: 1 oraz Kanada 
(klub Paris Canadians)-Belgja 1 :1. 
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Bolszewicy kr~cą nosem 
na dostarczone im .łódzkie towary włókiennicze. 
A właściwie chcą tylko wzbudzić w narodzie wstręt do obcych wyrobów. 

Moskwa, 28 stycznia. 
Od pewnego czasu pojawiają się w 

prasie sowieckiej coraz częściej stałe 

skargI na zły gatunek towarów zagra­
!licznych, dowożonych do Rosjl. Nąj­

pierw wydano ogłoszenie 'urzędowe, 
że włoskie towary włókiennicze są Pl)­

noś niezbyt dobrego gatunku, następnie 
znów ogłoszono, że 
wyroby włókiennicze zakupione w lo-

dzi są niezbyt dobre. 
Obecnie rozpoczęta prasa sowiecka 
kampanję przeciw towarom blaszanym 
I cmaljowanym, które zostały z~.kupio­

ne przez rosyjskie przedstawlcieistwo 
handlowe w Niemczech, w CzccJ10sfo­
wacji oraz w innych krajach. Blacha 
na pokrycie dachów nie jefs dość gruba 
a jakość jej jest znacznie gorsza od ja­
koscl wyrobów rosyjskich, biała blacha 

nie odpowiada zamówieniom i nie na- stwo do usunięcia towarów zagranicz-
daje się do wyrobu puszek na konser.. nych z rynków rosyjsłdch. 
wy. \Vyroby emaIjowane są l:icdha1e W prasie moskiewskiej ukazały si~ już 
pakowane, a są tak cienkie, że warstwa klamlhve 'wiadomości z rosVlskłej pro­
emaljowa odpada po pierwszem 112yc!u. wincji jakoby organizacje miejscowe 

Jak się jednak korespondent nasz r,ie reflektowały już na towary zagra­
dowiaduje, mają te skargi catk:ern inne niczne. Tak np. z Groznego donos~ą: 
podstawy. Jakość dowożonych tO'vva- Organizacja robotnicza w Groznem l'i:e 
rów jest ta sama. co pół roku t,~rrtu i co będzie reflektować na zagrar1icznc wy­
p:zed rokiertl. ~ap?trzebo,:,a!1ie za~~a- roby teekstylne, pOHieważ są dro~ie i 
nJcznych towarow Jest takle samo, Jak I złego gatun,gu. Obvwatelstwo jest za­
dawniej. W r~oskwie np. uknaty ~ję lopatrzone w rosyjskie wyroby wt5klen 
przed sklepamI wyrobów tekstylnych ni.\::ze. . 

długie ogonki. I . .. 
Jeśli się obecnie agituje przeciw to- . Wiadomość ta. jest jak, sr~ zdaJe ))'1-

warom zagranicznym to dzieie się to splfowana, albowle:n tn~?no .wYUuma­
prawdopodobnie z tej przyczyny, te ~ZyĆ, by .\~ M{)sk:v~e,. Kl]O\Vle f)r~z w 
urzędowe kola handlowe nOS1:1\ sie z Ul mnych m!e]SCOWOSClaCi1 panowa~ ""do­
miarem zredukowania ilości zam(!wit~r'l statek towarów tekstylnych, podczas 
zagranicą i przygotowują s~łOCZOliu gdy w Groznem byt nadmlar~ 

Dziś 

AleKsander li 
z tajemnic Pet,opa· 
włowSkleJ twierdzy 

,onstantynowska 16 Potętnv dramat 
w 7 jlkach. 

Dziś poraz pierwszy 
w Łodzi 

Tajemnica 
dna mor!lłliego 
dramat am w 8 akt 

. Walka o brylanł' 
Sensat:. awanl. dra· 
mat w rolach gł. 

ilirhard Talmadue. 

nworium VI lnu[~u. 
Niesłychany w łironikach 
świata wvpade~{: człowiek, 
ł~tóry nosi w żo·łądku ży\ve 

złote rybki. 
Z 'Warszawy donoszą: 
Do po!icjanh, stoi~lcego tJa PlaCll 

Zamkowym, podbiegła mtoda. kobieta. 
~ Panie ..- Juzyknft~a - to strasz­

ne! Z c.zlowieka wylatują żywe ryby! 
- Jakto ryby. Któredy? 
- Z ;:.>;urdla. O. on tam leży pod ster 

ta, śniegU: na. Podwah. 
Posterunkowy puścił się ktusern wc. 

wskazanym kierunku. Przed jednym z 
domów ujrzu! wielkie zbie!?:owisko. 

Rozrmnviano głośno o rybach. 

PoJsl,ie karawany W · Afryce 
ijia przyniosły zwycięstwa ani chwały ich VJodzom~ 

Tnż nad rynsztokiem, z f1Jową opar· Cenzura \V Rumun~i.. ta, o resztko st€rty f.niegu, leżał blady 
~ obywatel.; OCZ;y rrJ3ł zamknięte. ręcŁ' 

Protes'łu~ą pr~ec~w nee~ wszyst- krzyżoswane na brzucl-ru, 
~~e reda~cj!e. W chwili, gdy policjant ktacil mu 

egzotyczni OSZUŚCI zostall skazani na 2 mUJSlqcB 

Z VVarszav.y donoszą: 
Oszustwo, ldóre~o dopuścili się p. 

fał1 Zieliński i Karol Flech, h. major 
wojsk kolonjalnych we f'rancji, wykra­
cza ponad wszelką miarę i tchnie rzad­
ko spotykanym egzotyzmem, 

Panowie ci podjyli w Polsce zakro­
ioną na szeroką skalę akcię werbunko­
wą, przyjmując oficerów rezenvy 
n3 ... przewodników karawan w Afryce. 

Pomysłowi, oszuści powoływali się 
na sfałszowane listy jakie~oś m:ljonf'ra 
z Sudanu, polaka Serbinowskiego, któ­
ry prosił o· przystanie mu kilkunastu 
tegich i uczciwych polako1v, [l,3jlep;e! b. 
oficerów, którzy w Afr'yc~ mog.liiJy ob­
jąć stanowiska kierowników jegO kara­
wan handlowych. 

Obwieszczenie, wywieszone prLez 
\verbowników w Związku pficerów re-

stwierdzić, że akcja pJajQta w WaI­
szawie nie jest fikcją. 

Jeden z niedoszł:ilch emigrantów D. 
Wi,toM . PikaIski wraz z koLe5r.t\ pnjc­
chaI pod wskazany adres i zwróci! się 
do p. Strovnowskie:ro z zapytaniem. 
czy istotnie ten widział Się z Srrbinow­
'sklm w Konstantynoplou, gdyż 

tos kilkunastIl Judzi od te2o . zależy. 
P. Strovnowski, widząc na co się 

zanosi, przyznał otwarcie, ~e jest przy­
jacielem p. ZieJmskiego z dawnym lat l 
został przez niego uproszony, by świad· 
czyć o spotkaniu się z p. Serbinowskim. 

Okazało się, że p. StroYllowski 
nh::dv w Konstantynopolu nie był ł P. 

Serbinowskiego nie zna. 
Sprawa oparta się o urząd prokura­

torski. 
Wczoraj p. ZbeIińskl! i p. Jilech za-

7.erwY~siąO'nn.o noządany skatek. sied1f na lawie Qskarżonyeh w sąd~ie 

Bukareszt. 28 stycznia. 
Sekretarz stanu W ministerstwie 

spraw wewnętrznych Tatarescu. 10fero 
wat przedstawi~ieIom prasy o przyczy­
nach. które skłoniły rząd do zaprowa­
d'zeniJa cenzury dla prasy (,ukarcszte:i­
ski ej i zagranicznej. Sekr~tarz stanu 
oświadczył, że w Rumunji Cenzura dba 
jedynie o to, by nie ogłaszano \viado­
mości o abdykacji nastQpcy tronu Ka-
rola. Pisma zagraniczne cenz~lro\Vano 

z tej przyclyny, że wykorzystały one 
zmianę na tronie rumuńskim clo kampa 
nH przeciw Rumunji i że ogłaszały r:ie­
prawdziwe lub tendencyjne 'wiadomo­
ści o bylym następcy tronu. 

W Bukareszcie odby Ty się \V tych 
dni~ch obrady przedstawicieli wszyst­
kich pism, na których 

dtofl na ramieniu, nieznajomy d.rgnal ca 
lem ciałem i zaćzaJ sie krztusić. 
~ Oho, będzie jeszcze jedna!­

kr.zyknat ktoś z HUlT!t!. 

Gv"attQ'\'-ne drgawki t wstrząsające 
organiZlJ1em możczyzny. zalwuczyły sic 
w spos6b zgda riczv.rykly. Z ust leża· 
cego trysl1a} strumień wody, a '\vraz l 
nim wykclct!il zlot.:l rynka, dlugości 0-
koto -1 eentymetrÓ'w. 

Poniewat nicznajo"ClY był nieprz~r. 
tornl1Y, poUcja~lt "ypakc\va! go do doro;~ 
ki i od w;ó;::ł do komis;;'.Ijaw. 

Chor~ jeszcze ra;!; uległ atakowi kon 
wulsjli. "dylec..iato zeó 01:010 dwu litrów 
ciecz.y wraz ze z!otą rybką, nieco mniej 
szą ocl poprzedniej. 

SlllY upływ wody poclziatat kojąct\ 
tia gościa. CJ'oć nie by? w stanie odpo­
wiadać na pytania, dŹv.,!IignaJ się z ta­
\vy i gest:ti'l1! d"'f de. zrrJlLlmienil. <:r' 

pragnie sr;ac. -
i. 'Ioze no go na pryczy. Po dwu go­

dZ~ila~h W$t~lt rzeźki, zupeh:e przl tom 
ny. Poda! iq za Albina Nowaka (Przy­
rYllek 10) i wytbma'czyl - ską,1 s:c 
wzida .Iego dz,iwn:l "choroba" . 

.. ~ P' okręgowym. Proces . rozpatrywał w 
Poczęły napływać liczne z):.;łoszcn;a. postępowaniu uproszczonem sędzia 

P. flech wybierał ludzi silnych. zdecy- Kramer. 
- dawanych, odrzucając wątlejszych. Zn P. ZieliJlski przyznał się do sia.łszo-

;ztą nie był nazbyt nieuf~ięty i decydo- wania listów z Afryki. okaZ't.iwanych po 

Oto p~ Albin by! na 1mieninach l' 
odnośnym władzom. że nie b<;c1ą pisać o przyjaciÓf, gdzie nie omieE,zl\;8J urżna~ 
abdylmcjj księcia, uczyniono temu ŻYr się, bo czemuby nie.. . 
czeniu zadość. Ktoś ",vspomniał o kuglarzu cyrko-

wym, który '\vypija wiadro wody ze zlo 
ternl rybkami. 

ostro protestowano przeciw cenl:urze 
i oświadczono, że redakcje przcn\'ą wy 
dawanie pism, jeśli ceZJ1ura nie zostanie 
odwołana. Kiedy redakcje przyrzekł; 

val si'ę ostateczrue na przykC:ie szkodowanym. twierdz.H wszakże, iż p. 
ludzi słabszych. Serbinowski w 1920 r. pisał istotnie VI 

Mecz boksersld. ~eśli nie wzdragali się z uiszczeniem sprawie przysłania mu lud,?:-i z P.)ls~~j, 
\\'pisowego. Owo wpisowe star10wlłc wojna z bolszewikami uniemoiliwifu 
o";rodek całej akcji i wynosi'1o wówczas uskutecznienie jego nr()po~y- Medjolan. 26 stycznia. 

1000 złotych od osoby cji. obecnie wIęc oskarżony napisal de Projektowany mecz bokserski pomię 
P. ZIeliński I P. Flech sk~; y'hl.lI z "afr~katiskiego rniljo.nera" ~ z::tlwtanTcm d.zy mistrzem Eu.ropy Spall.ą, a_ znakomi 

(ego, że pułk. Ryszard Ma1ii1O\~ski \vy c~y Jeszc,ze pos~,?l~l!~e ludZI, .~ .lerj~~~czcs tYI,!l ~okscrel1~ ~me.l;ykar~s~m! O,ene T1~~ 
hierru się swego czasu do Afry"i . u y_ me, by llle traclC !.:lasu. podjął aKl,;]G pa neyc p1 ze Iv 2:'; ledv,\v fmd.nso), ych nIt,,; 

l" r d . ł' b .1.Z'!1 własną rękę. dOJdZIe do skntl"1.'. Natomiast w nUlrr;u, 
s ~a I o n.lego nozwo e~lle ~cl .,,\\.an:.. Drugi podsądny p. flech. nie prlY- wzglę.dnie \v hvidniu r. b. spotka SiG 
~",brań. w Jego mie~zka.!1Lu;.) . flech, ,Ja znal si,ę do \'liny, usiłując wykazać s'\vą I f:rmin:o SpajJ~ z Louis l'irpo w BuenQS 
:~o ~.~aJący SiosU~kl alr'yI\.Gl:!S~lt. llmJ~:! I dobrą wiare. . Aires. Przedtem jednak mistrz 'Europy 
. .. nI",~ ~pow ada: z takIm t,tl"lltem, :te Sąd uznał przestępshvo za udowod- cbciałbv sie spotkać z Breit~i1streterem 
rHOd~leZ rwała SIę nione i skaza! obu oskarźonyc:h 11(t dva celem \'.'ypróbQ\vania sW~'ch sit. 

'1a przewodników karawan z zapałem. miesiące więzienia. 
B. oficer wojsk kolonjalnych opov\"ia 

dar równi~ż o cudownej postac~ r.nil.io: 
Hera Serbinowskiego, dowodznc,· i:~ \V:­
dzi8J się z nim w Afryce osobiście. 

Tymczasem terminy W'v,indu eks­
o e clycji , wyznaczone kilkakrotni'c. 

nie dochodziły jakoś do skutku 
:lzitęld niespodziew-anym przeszkodom. 

Czlonkowie ekspedycji '\'.1 liczbie 13 : 
poczęli się burzyć i \vjT8.źnit! okaz} - ; 
wać organizatorom nkufność. Wó,v-~ 
czas p. Zieliński zagrał ostatni,! sta\vkQ' 
i powołał się na hl'. StroYll'::nV'skic~0. I 
utrzymując, i,~ ten wlidzial się z J). Scr-! 
')inowskim w Konstantynopolu i 'moie 

Sala FU.HARMOrUI ut Prez, ~arut'!)wEcza 20. 
Dni? 2 go l:.Jt~go !". b. o godz. 8 ",iecz, odbędą si" 

Wielkie Zawody Bokserskie 
przy udziale m\GtrlóW 7. \"IarS7.<1Wl.I, !7~lIl"li\nl~. Gó"'"<:bSl ..... @.lqs;Iw i !'.O(j.ti 

/: mislrf.(;dl Pobld T HOM;iR:ZE\~H:!l:",IM na cz,'Jc" 

CENY MIEJSC od Z~. 1.S0 do 21. 5.·- ~.""-""""''''----

Przedsprzedaż biletów; w sktadlie aptecznym p. A. Dict1~. Piotrkowska 157. 
ora:!: przy Sali Filharmonji. 

Trudnej tej sztuki j)odjąt S1i~ p. Albill, 
a nawet zaryzyiwwal 10 złotych na ze' 
kład. Ponieważ LI przyjaci:ói nie byto 
akwarjum, udo! sie z drugim ryzykun 
tem do jegD miesll-::ani:.l, 

l rzcczY\1,-j!;cic \vchlonaf l,i!lw. litrów 
\','ody ':raz z r:vbkami. 

Tal\: \ 'ygh~da pr;f,yg;od'~ p. Nowaka, 

O ~~fI\ft> ~~1 ~ P Gl ~li I"(' ~,.,.1 f lr ,1' * ~ ~ll"v ,VI .,i,,\b ..... _ ~ ""u·_1ll"~~-J~ • 

P. Prenu!I1!;ratomw!. - '\Vszyst1·;ic 
koperty. nn które nie pada premia, biGr'~ 
udz.iał \:11 ]0:)0';;' aniu, aż do ostć1fI,lelI'1 

I 
dnia, . 

P. Pflec~~~ f~ f~. -- f.~ozldnic!i.l.v 7111.;.P', 
/.\1"'(' 11 t p,Il·I:,l:ic. ;(' Ij'{~ ll!i'l,~t 1)C:!1~;l"o\­
kać ~jG z ukccilano,. DiC ,i"st to J,od!];;:, 
\ 'Y3mrcza]ąc./ powód do OpieW811i:l te-

w rymadl: 
.. N~c Pi'?\- hYlem tl0 Ci','hie, () dr()~:1. 
• f-' () I);,j'dro l'on!;"t~ !11i'ic 1Io:.,:a 
"Oj}I}\";("1< ci \\'.:/ ',.:.:.~ k I';:CC;~:-, 
. r·~iec!v li.r',,;: 1..1. )1· J'l \\ ~'k,:i'\· ... 

Ta!,;ci1:i .,noc;.,jall1i '· ji;C 1110%.;]<.\ z"ro 
bić na za !l racc.lii c c\oldorc 'Ni Z<l POI aJ(.;. 

P. E S, - l"Jie nadaje si~. 


